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41, Potyczka Konsolidacyjna
i w arunki Konwersji,państwowych pożyczek wewnętrznych

W  „Dzienniku Ustaw R. P ."  nr .kuponami dalszemi oraz ohliga-
12 Z dnia 19 b. m, ukazało « ię  pod 
pot  114 rozp. m inistra Skarbu z 
dni? 17 b m o wypuszczeniu 4 
proc. Pożyczk i Konsolidacyjnej i
0 w,-runkach konw ersji państwo- 
w ych pożyczek wewnętrznych 
Ror-porządzenie postanawia na 
wstępie że  z  dniem 15 m aja r. b. 
wypuszcza sie 5 proc. Pożyczkę 
Konsolidacyjną na kwotę im ienną 
f.00 m iljonów  zl. w  zlocie w ob li­
gacjach na okaziciela po 50, 100, 
:.00 1000, 5.000 i 10.000 zl. w  zlo­
cie.

Pożyczka podlega spłaceniu do 
cn ia 15 m aja 1082 r. drogą dwu 
krotnego w  każaym  i oku trwania 
pożyczki, poczynając od dnia 15 
listopada 1987 r  Um arzania czę­
ści ob ligacyj, wylosowywanych w 
tym  celu w  dmach 15 m aja i 15 li­
stopada podług planu umorzenia, 
podanego w  załączniku do omawia 
r ego rozporządzenia.

Odsetki stałe od pożyczki w  w y ­
sokości 4 proc. rocznie, piatne są 
za zwrotem  odpowiednich kupo­
nów półrocznie zdołu w dniach 15 
m aja i 15 listopada, z  w yjątk iem  
odsetek, przypadających za p ierw  
sze dwa kupony, z których p ierw  
szy obejm ie odsetld od dnia 15 
styczn ia 1936 r  za ckres półrocz­
ny i p łatny będzie 15 lipca 1936 
r., drugi zaś obejm ie odsetki za 
dalszy okres czterom iesięczny i 
p iatny będzie 15 listopada 1936 r.

O b ligacje  pożyczki, wylosowane 
do umorzenia w ciągu pierwszych 
10 la t trw an ia  pożyczki, podlega 
ją  wykupowi z nadpłatą 20 proc., 
wylosowane zaś w  latach następ­
nych —  z nadpłatą 15 procent po­
nad ich w artość imienną, z tem, 
że w  odniesieniu do nadpłat czas 
trwania pożyczk; liczy  eię od dnia 
15 maja 1937 r. Splata kapitału 
pożyczki oraz wyplata odsetek i 
nadpłat nastąpi w  złoty7ch według 
równowartości 900/5332 grama 
czystego złota za jednego złotego 
w zlocie,

O b ligacje pożyczki u lega ją  prze 
ćawm enm  po yp ływ ie  la t 20 od 
dnia, w którym  sta ły  się one piat 
rem i naskutek w ylosowania ich 
do umorzenia, kuponr zaś od obli­
gacyj —  po upływ ie la t 5 od dn.a 
ich płatności.

N a  ob ligac je  4 proc Pożyczki 
Konsolidacyjnej będą z tytułu kon 
w ersji wym ieniane ob ligac je  pań 
stwowych pożyczek w ew nętrz­
nych w  stosunku 100 za 11)0 warto 
ści im iennej z  zachowaniem prze 
pisów poniższych. Do wymiany 
przyjm uje cię ob ligac je : o proc. 
Państw ow ej Renty Ziemskiej 3erji
1 z kuponem, płatnym 1 czerwca 
1936 r., 2 ) 5 i pól proc. Pożyczki 
Budowlanej se rii 2, z kuponem 
płatnym  15 w rześnia 193C r., 3 ) 5 
proc. Państw ow ej Renty \\ ieezy 
otej serji 1 z kuponem, płatnym 15 
grudnia 1936 r „  4 ) 4 proc. Prom jo 
w ej Pożyczk i Inw estycyjnej, 3 
proc. Prem jow ej Pożyczki Budo­
w lanej serji 1 i 6 proc. Pożyczki 
Inw estycy jnej —  bez żadnych ku­
ponów7, 5 ) 6 proc. Pożyczki Naro 
dowej ze wszystkiem i płatnemi po 
di iu  15 stycznia 1936 r. kupona­
mi, poczynając od kuponu, płatne 
go 1 lipca 1936 r.. i tylko od pier- 
wonabywców  tych obngacyj oraz 
od osób, które otrzym ały te obliga 
cje na zasadzie przelewu w  myśl 
obow iązujących przepisów  o obro 
cie ob ligacjam i te pożyczki.

O bligację 6 proc. Fożyczki N a ­
rodow ej bez kuponu, pb .tn tgo 1 
iipca 1936 r., lecz ze wszystlriuni

c je  5 proc. Państw ow ej Rt-nty 
Z iem skiej serji 1 bez kuponu, p łat 
nego 1 czerwca 1936 r., będą rów ­
nież przy jete  do wym iany z tem 
jednak, że tytu ły konwersji zosta 
ną za nie wydacie ob ligac je  4 proc. 
Pożyczki Konsolidacyjnej, bez 
pierwszych dwóch kuponów, płat­
nych 15 lipca i 15 listopada 1936 
roku.

Czas trw an ia  wym iany (kon­

w ersji ustala się na 10 miesięcy 
od dnia 15 lipca 1936 r, do dnia 15 
m aja 1937 r. Konw ersje  rrzenro- 
w adzają kasy Urzędów Skai-bo 
wych, Bank Polski, Bank Gospo­
darstwa K ra jow ego, Pocztowa Ra 
sa Oszczędności, Państwowy Bank 
Toiny i ich oddziały oraz inne pla 
cówki, upoważnione do tego przez 
m inistra Skarbu.

Omawiane rozporządzenie w e­
szło w  życie z dniem ogłoszenia.

P r z e g l ą d  p r a s y
. D E F E T Y Z M  

W ielka  m owa polityczna prem- 
je ra  Kuściałkow skiego odbiła »ię  
głośnym echem w  całej prasie, 
w yw ołu jąc liczne echa polem icz­
ne. Żydowski „N asz  P rzeg ląd " 
Zajmuje się zarzutem  defetyzm u: 

„M yli się p. premjer, że w Polsce 
Istnieje jakiś chorobliwy lut złośli­
wie przez kogoś szerzony defety7zm. 
Pleniaaz łaknie oprocerr owania jak 
człowiek Chleba. Kupiec i przemysło­
wiec pragnie pracować — produko­
wać i sprzedawać —• joknajintrnsyw- 
niej. A1q jeżeli kapitalista ulokował

rów, to jak kupiec tr.oze zredukował 
ceny i wogóle istnieć?"

P O L S K I SZO W IN IZM  
„W arszaw sk i Dziennik Narodo­

w y " zaprzecza, jakoby w Polscć 
istn ia ł polski szow in izm :

„Szoe nizmu w Polsce ni' byłe i  
niema. Do szowinizmu Polacy w ogól' 
nie są zdolni, zważywszy mięickośc 
ich charakteru i a i do przesady po 
suniętą -wrażliwość na obce wpływy."

„Szerzy się dziś w Polsce nie szo­
winizm, ?le obudzony nacjonalizm

Nie powinien istnieć zarzut
0 nadużyciach w lasach państwowych

Przem ówienie min. Poniatowskiego w  Selmie
Na w czora jsztm  posiedzeniu 

Sejmu toczyła się dyskusja nad 
budżetem M in isterstwa Rolnic­
twa. N astró j ożyw ił się, posłowie 
przybyli niemal w  komplecie i 
I rzysiuehiwali się obradom z za­
interesowaniem .

O N A D U Ż Y C IA C H  W  L A S A C H  
R eferen t budżetu pos. Kam iń­

ski pow rócił raz jeszcze do zna­
nej sprawy lasów państwowych i 
oskarżenia pos, Kozick iego, dtuna 
ga jąc się wyjaśn ien ia  tej sprawy 
ao końca. Zepchnięcie całego za­
gadnienia na sprawy uboczne, lub 
utopienie go w  sprawach fo rm a l­
nych byłoby szkodliwe. W  tak 
w ie lk ie j ga łęzi pracy' gospodar­
czej, iaką są lasy państwowe, mo­
gą s ę znaleźć pewne m ew laściwo 
dci, czy błędne zarządzenia, mogą 
się tra fia ć  nawet szkodliwe jedno 
stki, ale nad lasami pań«twowe- 
m. nie może ciążyć zarzut, że są 
tam nadużycia o „  których nie 
można m ów ić"

Po re ferencie  wszedł na trybu­
nę m in ister Roln ictwa p. Pnnia 
towski, pow itany przez Izbę hucz­
nym: oklaskami

N A  W S I LE P IE J  
P  m in ister w  p ierw szej części 

przem ów ienia wykazał na podsta­
w ie m aterjału statystycznego, że 
w  r. 193o nastąpiło n ietylko za­
hamowanie spadku aochodów ro l­
nictwa, ale także w zrost konsum- 
c ji artykułów  rolnych przez wieś 
Pon iew aż z podcbnemi wnioska­
mi występowali w  poprzednich 
latach także jego poprzednicy7, 
przeto m in ister zadaje sobie py­
tanie, czy w  obecnych warunkach i 
zachodzi różnica upoważniająca 
do traktowania jego  wniosków, 
jako bardziej realnych od po­
przednich. Różnicę tę w idzi m ini­
ster w  w ielostronności produkcji 
rolnej, co stanowi dla n iej zabez­
p ieczenie przed fa low an iem  cen 
na rynku zarówno zewnętrznym 
jak i wewnętrznym . Ta  w ie lo ­
stronność została uzyBkana szere 
giem_ drobnych, ale skutecznych 
posun:ęć rządu w  zakresie żarów 
r.o samej produkcji ro lnej, jak  i 
je j  odciążenia.

P, m in ister uważa za błąd trak 
towanie zagadnienia ro ln ictw a 
wyłącznie za strony m aterja lnej. 
N ierów n ie w iększe znaczenie ma­
ją  tu czynniki psychiczne, w yra ­
żające się w dążeniu do podnie­
sienia ogólnej kultury wsi, które 
jest m ożliwe nawet w  obecnych, 
krj zy sowych czasach. D latego też 
m .n ister przyw iązu je bardzo du­
że znaczenie do tej części mowy 
prem jera Kościalkowskiego, która 
była poświęcona zagadnieniu kul 
tu ry wsi i zam ierzeniom rządu w 
tym kierunku.

IN C Y D E N T  N A  K O M ISJ I

Końcowa część przem ówienia 
min. Poniatowskiego poświęcona 
była incydentów }, który zaszedł 
na teren ie komisji budżetowej w 
odniesieniu do gospodarki ) '  ów 
państwowych. Marsz. Car w  od­
pow iedzi na pismo min. Pon iatów  
skiego przesłał mu d jarjusz z 
obrad kom isji i uznał, że w  ten 
sposób uczynił zadość jego  proś­
bie, Uznając wyłączn ie prawo 
marszałka Sejmu w  zakresie in­
terp retacji regulaminu, m inister 
oświadcza w mocnych słowach, 
że jest powołany do obrony hono­

ru adm inistracji państwowej i 
je j  pracowników. Za gorsze od 
samych zarzutów, wysuniętych 
przez pos. Kozick iego, uważa sze­
rzen ie atm osfery jak ie jś  ta jem n i­
czości w  tej sprawie, którą uwa­
ża za zguDną dla państwa, jako 
całości.

M in ister ośw iadcza że niema 

Najkorzystniejsze źródło zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu palarnia. T  ? 4 A R 7 £ r  
Własny import feerbstv I iH U fc U ,

Marszałkowska 89 I Mazowiecka 5

| patrjotycznit swój kap ita ł w pożycz­
kach państwowych 1 komunalnych, a 
potem przy Donrocy konwersji p~zy- 
musowej zabiera mu aię połowę ma­
jątku, to najweselszy człowiek za­
płacze Jeżeli przemysłowiec sprzedał 
coś rolnikowi i w czasie pokoju o- 
g.asza się moratorium na czai nie­
określony, to jalr można handlować i 
fabrykować? jeże li wyznacza się ce­
ny przymusowe na towary, mieszka 
nia etc urągające wszelkiej kalkula 
eji, to nic można powiedzieć, że się 
ożywia inicjatywę prrwatną. Jeżeli 
kamienicznikowi" bonifikuje się ob- który chociaż wolno, niemniej jednak 
niżkę na rachunek iupea który naj .system atycznie opanowuje umysły i 
bardziej potrzebuję ochrony lokato- serca polskiego społeczeństwa.

Nacjonalizm ten stoi solą w oku 
rożnmn kołom politycznym i naro- 
dowościol/ym, któro krzywo patrzą 
na ri snące w narodzie naszym po­
czucie własnych praw i odpowiedzial­
ności za losy odbudowanego państwa. 
Kom te wolałyby mieć nadal do czy­
nienia z potulnym i nieuświadomio­
nym^ narouem, Któremu szumny fra­
zes i „czapka z pawich piór" zastę­
powała niezależne myśl yolityczną i 
zorganizowany wysiłek, zmierzający 
do utrwaleni? nz rodowego bytu".

„Naród nasz nragrie żyć pełnią 
życia, chce »am kształtować warunki 
. wojego bytu, „am, bez obcej pomocy 
i bez udziału narzucających się „o- 
patrznosc.owych" opiekunów, kiero-

Chrześniacy p. Prezydenta Rzplitej
v/ województw?e warszawskiem

ir.
P. Prezydent Rezeczynospolitej 
x chrześniaków w całym kraju. 

F. Prezydent R zp lite j rzadko od­
mawia rodzicom  szóstego, siódme 
go, a czasem nawet dwunastego 
skolei syna. L iczba chrześniaków 
P  Prezydenta R zp lite j na terenie 
tylko samego w ojew ództw a w ar­
szawskiego powiększyła się w  cią­
gu ubiegłego półrocza o jedena 
stu r.ajm lodszycn obywateli.

L is tę  ostatnich jedenastu chrzę 
eniaków P. Prezydenta R zp lite j W 
w ojew ództw ie warszawskiem  o t­
w iera 9-ty syn Józe fa - Kan iń j, 
skiego, woźnego Zarządu M iejsk ie 
gow  Sierpcu. D alej idą : siódm y 
syn M ikoła ja  Kosm ali (d z iś  ju ż 
n ieży jącego ), gospodarza ze wsi 
Gongolin, w  powiecie. } owickim, 
siódmy syn Anton iego Szu ltjew - 
skiego. lo ln ika  we wsi Lukowiec 
(pow . w arszaw sk i), siódmy syn 
M ieczysława Przyszewskiego, ro­
botnika, zam ieszkałego we wsi Po 
mazany (pow . lipnow sk i), siódmy 
syn Stanisława Kordalskiego, ro l­
nika w  Zalesiu (pow . m ław ski),

żadnych tajem nic i żąda, aby ci, 
którzy podnoszą za-zuty, nie u- 
kryTyalj się za zasłoną ta jem nicy 
Będąc narazić zmuszony ogran i­
czyć się do przedłożonego mu w    • , , - - , , ,. . .  , 6 . wac swojem państwem oraz ustalać
d.jarjuszu lału, n min ster *a*ady jego polityki. Rozlewne uczu-
om ów ił bardzo dokładnie dwa kot. cie patrjotyczne, zawsze waśriw t 
kretne zarzuty, przytoczone nc spoleczeńs.wu polskiemu, coraz Dan-
Dodstawie uw?iz N a iw ” *szei Izhv ^ e j  tężeje w zwartą doktryi *, *a- poastaw ie uwag N a jw yższe j to . mienia |ię w konsekwentny, praktycz
Kontroli i stw ierdził, ze m ogły ny program i domaga Mę twojego
tam zachodzić straty, wynikające j wyrą^u w rząuach . polityce pol-
ze zm iany koniunktury na drze-
we w  r. 1930, a le Naczelna Izba
K on tro li nie m ówi nic o naduży

Ż Y C Z E N IA  „C Z A S U "
Organ konserwatystów  na tąar- 

c ia ch .a  zw łaśza  a o ‘ chęcftusz<> g e m o w y  p r e s e r a  p.szc Cnyią 
wanta ich prz u adm inistrację dzy innem i) 0 sPrawach -a m o rz *  
lasów

R E ZO LU C JA  K O M IS J I 

W  zaKończeniu przeszedł m ini-

admi ru­do wycb i reorgan izac ji 
s tracji pańotw ow ej:

„ la k  jak v> pierwszej mowie zo- 
nał położony i obecn.e silny akceni 

ster Poniatowski do uchwalonej na współpracę spMeczecstwem.
,,__ , i JeanaKowoż , tym razem nie powie-

budżetową roz< u ązial premjer konkretnie, jak sobie
cji, dotyczącej term inów w  planie tę współp.acę wyob śs Terenen
finansowo - gospodarczym lasów jej powinien iyć, naszem zdar.iem, w 
państwowych. Rezolucję tę m ini- 1 P*erwszyni rzędzie samorząd. Nieste- 
ster j ) « y j n  ,K  o (1,  0 .  ona ,  ' % £ £ £ $ . ' £ £ £  
tene ę wyłączn ie prawno - budże- wił o konieczności uregulowania sze- 
towe. Z innej in tencji musiałby spraw samrrz-du dot/czącycn,
wyciągnąć konaekwencie. n!estety nie znaleźliśmy w jego prze-

_  | mowie, nu zapowiedzi minimalnego
To  zakończenia zrozum iano po- ( chociażby usa’ odzielmenia .wiązków 

wszechnie w  ten sposób, że w  ra- ■samorzadov7ych. 
zia gdyby Sejm nadał wspomnia- ŁJ8r n°now>I również zapo

siódmy syn W ładysław a K ra jew ­
skiego, roln ika we wsi Redlonka 
(p ow ia t g ró jeck i), siódmy syn 
Franciszka Osińskiego, rolnika 
we wsi Zaręby (pow. b łoński), 
s:ódmy syn Edmunda żakowskie­
go, roln ika z Janowa w  pow. kut­
nowskim, 'zaznaczyć należy, że 
,p . Żakowscy m ają prócz siedmiu
synów jeszcze trzy  córk i), siódmy “J, 7 ,7 *7,  wiedz reorganizacji administracji
syn W incentego Kowalskiego, roi „  . . . .  _ k^6f® by
nika z pow. płońskiego (pp. Ko- 
walscy m ają prócz synów jedną 
córkę ), siódmy syn M ichała Gru­
dzińskiego, stelmacha we W ło ­
cławku (Dpi Grudzińscy m ają je ­
szcze prócz synów trzs córk i), o- 
raz siódm y syn Stanisława K a re l­
skiego. rolnika w  Załężu (pow. 
m ław ski).

W szyscy w yżej w ym ienien i 
chrześniacy p. Prezydent? R zp li­
te j otrzym ali książeczki oszczędno 
ściowe PK O  z wpłaconem i 50 zł. 
Nazw isko p. Prezydenta Ignacego 
M ościckiego wpisane zostało do 
ksiąg metrykalnych, jako ojca 
chrzestnego.

ne, m in ister Poniatowski zgłosił 
bv dymu ;ę z zajm owanego urzę­
du.

Po przem ówieniu m in istra ode­
zw ały  się znowu huczne olaski, 
perzem  Izba przeszła -do dysku­
s ji w  k tóre j zabierało głos dwu 
dziestu kilku mówców.

prowadzenie należytego podziału ad 
mi., .stracyjnego, racjonalizację Urułi 
tury urzędów, zastopowanie nowo­
czesnych metod pracy i ustanowienie 
dobrego aparatu kontrolnego. Shiaz- 
hie, cii cięlibyśmy jednak, by w na- 
stępnem przemówieniu zagadnienie 
to przestało być .apowiedzią, a figu­
rowało w części sprawozdawczej 
exposć premjera".

Dziennikarka z Australii

96 dzików, 6 rysi i 2 Isy
na p o lo w an .u  re p re ze n ta c y jn e m  w B ia ło w ie ż y

Do Warszawy

ęosci w W arszawie
przybył? przez Jwięcają się pracy społeczne,' na wsi.

Ż s ć i f  e i t c a  z M % t  m a n ^ a k y
w obronie uboju rytualnego

W n iedzielę 16 b. m odbył się 
w W arszaw ie zjazd żydów, po­
święcony obronie uboju rytualne- 
go. Przem aw iało w ie le  osób, m 
in rabin Rubinstein, poseł, który 
■wypowiedział zdanie, 2e „na leży  
rozważyć m ożliwość demonstrn- 
cyjnego zlożen !a mandatów przez 
wszystkich posłów, senatorów  i 
tadnvcii żydowskich".

»
*  f

Żydowski „N asz P rzeg ląd " do­
nosi:

„N ie  bac2ąC na to, że sprana 
uboju rytualnego nie była w ogóle 
je&zcze rozpatryw ana przez c id a  
ustawoaaw7cze, zdarzają sie w y­
padki, że poszczególne m iasta na 
prowgncji w prow adza ją  zakaz u-

boju rytualnego n& własną rękę.
Wypadki takie m iały ostatnio 

miejsce w Poznaniu i W łocławku.
W czora j Om>na Żyd. w W arsza­

w ie została poinform owana, że 
szereg zarządów m iejskich wzgl. 
burm istrzów na prow incji zam ie­
rza pójść za przykładem Pozna­
nia i W łocławka Pozatem  w  k il­
ku starostwach wojew ództw a lu ­
belskiego obniżono opłaty za u-

bój rytualny.
N a leży  stw ierdzić, że wszelk ie 

tego rodzaju  uchwały i zarządze­
nia nie są zgodne z przep sami u- 
stawy o uprawnieniach Gmin 
Żyd. i o uboju rytualnym .

W  sprawach tych podjęta bę­
dzie in terw encja  u w ład z"

Mandżuko 1 Rosję Sowiecką dzienni­
karka australijska p. Caswell. Spę­
dziła ona ubiegły rok w Chinach, Ja­
ponji i na Korei, gdzie stuajowała 
warunki pracy kobiecej, zwiedzając 
uniwersytety, szpitale, szkoły itp. 
P Caswell jest pod wrażeniem roz­
woju Chin, a w szczególności do- 
puszczenia kobiet do wykonania

W  Japonji kobiety również pracu­
ją w  różnych zawodach, sklepach i 
składach, a nawet jaso konduktorki 
w tramwajach i autobusach. Znacz­
nie gorszą jest sytuacja kobiet na 
Korei, w kraju, który ma 20 miljo­
nów ludności, istnieje tylko jedna 
szkoła dla kobiet.

Pani Caswell m? zamiai spędzić w
wszelkich zaw7odów. Wiele Chinek o-1 Polsce pare tygodni, poczem udaje 
trzymało wyższe wykształcenie i po- I się dc Berlina i  Wiediua.

Badanie gospodarki
przedsiębiorstw  etatystycznych

Przew odniczącym  kom isji do ba 
Jania gospcdarki przedsiębiorstw  
państwowych m ianowany został 
poseł B yrk « M ianowanie człon­
ków kom isji nastąpić ma w  n a j­
bliższym  czasie.

Kom itet ekonom iczny m inis­
trów  ustali listę przedsiębiorstw  
państwowych, których goepodar- 
ka poddana będzie badaniom ko  ̂
m is ji oraz kolejność, w  jak ie j ba­
danie ma być przeprowadzone.

Córka prezesa rm ny żydowskie
Aresztowana za komunizm

Zamach samobójczy ojca
19.2. W  ostatnich nąl się na życie, lecz zostai ura­

towany. Sprawa ta poruszyła ca- 
,e Grodno.

W  Bferach samorządowych tn 
Grodna omawiana jest ewentual-

G RODNO, 
i niach została aresztowana za 
akcję w yw rotow ą Cyla Trop K ryń ­
ska, córka prezesa wyznaniowej 
gm iny żydowskiej w  Grodnie 
Przy aresztowanej znaleziono 
kom prom itujące ją  dokumenty, 
św iadczące o działalności komu 
nistycznej.

N a  w ieść o aresztowaniu córki 
prezes gm iny, Trop-Kryński, pod 
vp ływ em  zdenerwowania i ogó l­
nego rozstroju  nerwowego tan r

W  dniach 14 i 15 b. m. oraz 17 
i 18 b. m. odbyło się w  B ia łow ie­
ży doroczne reprezen tacyjne po­
lowanie z udziałem p Prezydenta 
Kzeczyno3politej.

N a  p ierw szy turnus przybyli o 
prócz p prem jera M. Zyndram- 
Kościałkowskiego amuasaaor Fran 
c ji N oel, prezydent Senatu W . M 
Gdańska Greiser, poseł austriacki 
Hofflngesr, m in istrow ie Raczicic- 
w icz  i M ichałowski, gen. T ro ja ­
nowski, gen Jarnuszkiew icz, ko­
m isarz generalny R P . w  Gdań­
sku Pap»e, m jr. Bogrtche z Gdań­

ska oraz otoczen ie p Prezydenta 
Rzeczypospolite j.

W  drugim  turnusie polowania 
w się l. udział poseł rumuński V i* 
soianu, gen Sosnkownm, min. 
Swiętuaławski, generałow ie Fa- 
brycy, Pishor, Głuchowski, Za­
morski i Sicotnicki, wojewoda bia­
łostocki Pasławski i prezydent m. 
W arszawy Stefan  Starzyński.

Rozkład ubitej zw ierzyny w y ­
nosił ogółem  104 sztuki, w  tem 96 
dzików, 6 rysi i 2 lisy.

Dn. 19 lu tego rano p P rezy ­
dent Rzeczypospolitej pow rócił da 
W arszawy.

Dg czego prowadzi
d a  w  ' s & a  t a n d e t a

„Głoa M azow ieck i" donosi 
P łocica.

Konkurencja, jaką prowadzą z 
polskiemi placówkam i żydowskie 
placówKi handlowe i zakłady prze 
m5słow7e, musi siłą rzeczy odbić 
się albo na jakości tovcaru, albo 
na robocie. Odnosi się to i do ży ­
dowskich zakładów fryzjersk ich  
żyd zi go lą  i  strzygą tan iej, a le  za 
te oszczędzają na środkach dpzyn 
fekcyjnych. Ta  taniość odbija  się 
i na czystości narzędzi U żyw a się 
ich często ber czyszczenia dla ob­
sługi kilku k lientów . Jakie są te-

nąz go rezu ltaty, niech św iadczą 
stępujące fa k ty :

Do żydowskiego zakładu fryz j t  
skiego Rusaka orzy  ul. B ielsk iej 
przed kilku m iesiącam i poszedł 
się go lić  K. Chm ielewski. W  dwa 
dn( po ogolen iu  tw arz Chm ielew ­
skiego pokryła jedna w ielka rana 
Podobny wypadek spotaał w  tych 
dniach i Kw ilm ana, pracownika 
rzeźni m .ejskieji p . Kw ilm kn rau 
siał rdać  się do lekarze i poddać 
się kuracji, która dotychczas kos® 
tu je ju z okoio 100 zł.

Czy te fak ty  nie są p rzes trogą !

Zajścia z źytfami
w parKU Poniatowskiego w Łodzi

Żydowski „N asz  P rzeg ląd " do­
nosi z  Ł od z i:

„W  ostatnich czasach w  Łodz; 
m iały często m iejsce wybryki ar

uość ustąpien.a T rop -K ryń sk iego ' tyżydowskie uczniów szkół po-
a Rady M iejsk ie j, do której 
wszedł, jako wybrany prz^z ży 
dowską ludność przedm ieścia 
Grodna, i ze stanowiSKa prezesa 
wyznaniowej gm iny żydowskiej w 
Grodnie.

wszechi.ych.
Onegdaj grupa uczniów v to- 

warzystw.a wychowawcy znajdo­
wała się na spacerze w  parku P o ­
niatowskiego.

W  pewnej chw ili przez park 
p rzechodzili: M ichał Traum an o-

raz Luba Gordonów na, zam. przy 
ul. Śródm iejskiej 44.

N ag le  uczn.owie zaczęli c lskat 
w nich kam ieniam i i z okrzyka­
mi „Żvdzi, do Pa lestyny i "  rzuc ili 
się do bicia.

Gdy napadnięci zw róc ili się do 
wychowawcy, ten ośw iadczył, it  
je s t bezsilny i nie może reago- 
wać...

Napadn ięci m usieli wobec tego 
ratować sie ucieczka"


